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Polska emigracja polityczna w Stanach Zjednoczonych w XIX Avieku

(na marginesie pracy Floriana S t a s i k a ,  Polska emigracja polityczna w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki 1831—1864, PWN, Warszawa 1973, s. 346)

Studia nad różnymi aspektami dziejów dziewiętnastowiecznego wychodźstwa 
polskiego w Stanach Zjednoczonych przez wiele lat prowadzili prawie wyłącznie 
emigracyjni historycy amatorzy, z których ostatnim — i najbardziej płodnym — 
był Mieczysław H a i m a n  (1888—1949). Niedostateczne przygotowanie fachowe auto­
rów odbiło się niekorzystnie na wartości tych prac, niezbyt zresztą licznych, utrud­
niło i opóźniło rozwój dalszych badań w  tej dziedzinie. Spośród nowszych publi­
kacji na wyróżnienie zasługują książki J. J. L e r s k i e g o 1 i J. W. W i e c z e r z a -  
k a *; obaj sięgnęli do dokumentów Departamentu Stanu i do prasy amerykańskiej, 
nie poddając jednak krytycznej ocenie dorobku poprzedników. Działający na tere­
nie Stanów Zjednoczonych historycy polskiego pochodzenia starają się raczej posze­
rzyć zasób wiedzy o emigracji, skupiając uwagę na postawie rządu i opinii publicznej 
wobec sprawy polskiej, niż przeanalizować dzieje samej emigracji. Szybko postępu­
jący w amerykańskim świecie akademickim rozwój studiów etnicznych zbiegł się 
z tendencją do interpretowania zjawisk zachodzących na emigracji w kategoriach 
socjologicznych, ze szczególnym uwzględnieniem aspektu asymilacyjnego. Jest za­
tem mało prawdopodobne, aby w bliskiej przyszłości odżyło w  USA zainteresowanie 
wychodźstwem politycznym. Z tego przede wszystkim powodu książka F. S t a s i k a  
zasługuje na uwagę.

Podejmując próbę napisania pierwszej historii polskiej emigracji politycznej w  
Stanach Zjednoczonych w  okresie międzypowstaniowym, która zasługiwałaby na 
miano pracy naukowej, Florian Stasik wykorzystał nie tylko materiały drukowane, 
ale i archiwalia przechowywane w Polsce, uwzględnione w nielicznych niestety 
książkach na ten temat wydanych w Ameryce. Wolna od tendencji hagiograficz- 
nych, tak uparcie występujących u autorów emigracyjnych, historia ta miała — w 
zamierzeniu przynajmniej — zamknąć erę, której naczelną postacią był Haiman, 
a najbardziej rażącym przedstawicielem jest J. A. W y t r w a ł 3.

Cel zarysowany w przedmowie pracy — obiektywne i krytyczne przedstawienie 
dziejów emigracji w  latach 1831—1864 — nie został jednak zrealizowany. Pomimo 
obszernej (choć obejmującej nieliczne tylko archiwalia amerykańskie) bibliografii, 
omawiana praca nie może być uznana za definitywną.

Rozdział wstępny („Echa Powstania Listopadowego w Stanach Zjednoczonych w  
1831 roku”) oparty jest prawie całkowicie na opracowaniach innych autorów i wno­
si niewiele nowego. Te same zagadnienia omówił, i to bardziej szczegółowo, Lerski,
o czym Stasik nigdzie nie wspomina. Materiał do połowy przynajmniej odsyłaczy w

1 J .  J .  L e r s k i ,  A  P o l i s h  C h a p te r  i n  J a c k s o n i a n  A m e r i c a .  T h e  U n i t e d  S t a t e s  a n d  t h e  
P o l i s h  E x i l e s  o f  1831, M a d is o n  1958.

2 J .  W . W i e c z e r z a k ,  A  P o l i s h  C h a p te r  i n  C iv i l  W a r  A m e r i c a .  T h e  E f f e c t s  o f  t h e  
J a n u a r y  I n s u r r e c t io n  o n  A m e r i c a n  O p in io n  a n d  D i p l o m a c y ,  N e w  Y o r k  1967.

* P a r .  n p . J .  A . W y t r w a ł ,  A m e r i c a ’s  P o l i s h  H e r i ta g e :  A  S o c i a l  H i s t o r y  o f  t h e  P o le s  i n  
A m e r i c a ,  D e t r o i t  1961 i  P o l e s  i n  A m e r i c a n  H i s t o r y  a n d  T r a d i t i o n ,  D e t r o i t  1969.

P R Z E G L Ą D  H IST O R Y C Z N Y , TOM  L X V I, 1975, zeez. 1.
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tym rozdziale znaleźć można we wspomnianej pracy Lerskiego, do której Stasik 
nawiązuje tylko po to, aby wypowiedzieć się o niej krytycznie (s. 20, przyp. 24: 
s. 25, przyp. 42; s. 28, przyp. 47; s. 37, przyp. 73). Na ironię zakrawa więc fakt, że 
popełnia błędy, od których praca Lerskiego jest wolna 4.

Chronologicznego ujęcia pozostałych rozdziałów nie sposób uzasadnić, gdyż w 
latach 1831—1864 wśród wychodźstwa polskiego w USA występowały wciąż te same 
problemy. Układ tematyczny umożliwiłby bardziej przejrzyste zaprezentowanie po­
ruszonych zagadnień, uwalniając od konieczności ciągłego powtarzania tych samych 
stwierdzeń.

Książka obejmuje w zasadzie pięć tematów: (1.) napływ Polaków do Stanów 
Zjednoczonych (wraz z danymi liczbowymi i ich interpretacją); (2.) stosunki między 
organizacjami emigracyjnymi, ich działalność polityczna i postawa wobec rozwoju 
wydarzeń w Polsce i innych krajach europejskich, rozmieszczenie przybyszów na 
terenie Stanów, sprawy zatrudnienia, konflikt między tendencjami asymilacyjnymi 
a traktowaniem pobytu w  USA jako przejściowego; (3.) akt z 1834 r. o nadaniu 
gruntów i jego dzieje, projekty kolonizacyjne; (4.) udział emigrantów w amerykań­
skich siłach zbrojnych; (5.) stosunek społeczeństwa amerykańskiego do wychodźców 
polskich, prowadzonej przez nich propagandy i kryzysów powstaniowych w Polsce. 
Z wielką korzyścią dla pracy — i czytelnika — byłoby przeznaczenie osobnego roz­
działu na analizę i chronologiczne omówienie każdego z tych tematów oraz przed­
stawienie wniosków ogólnych ze wskazaniem powiązań między tematami.

Chociaż przypisy zredagowane zostały tak, aby stworzyć wrażenie, że autor 
wniósł do badań oryginalny wkład, historyk obeznany z polską, a przede wszystkim 
amerykańską literaturą przedmiotu zorientuje się bez trudu, że „Polska emigracja 
polityczna’1, oparta na materiale źródłowym w znacznie mniejszym stopniu niż na 
pracach Haimana, Lerskiego, Wieczerzaka, L o η n i innych, jest pozycją w dużej 
mierze przestarzałą.

Wielu historyków polsko-amerykańskich cechuje skłonność do wyolbrzymiania 
zasług emigrantów w dziele tworzenia kultury i cywilizacji USA, do przedstawiania 
osiągnięć nielicznych jednostek jako reprezentatywnych dla ogółu, do lekceważenia 
rozwarstwień społeczno-ekonomicznych, różnic politycznych i trudności w  przysto­
sowaniu się do nowych warunków. Stasik nie zajmuje w tej sprawie stanowiska, 
ograniczając się do często powtarzania, że „rozpoczynał się okres stopniowej stabi­
lizacji życiowej”, że niektórzy dawali sobie dość dobrze radę, podczas gdy inni 
z trudem utrzymywali się na powierzchni i wzywali współwygnańców do pozo­
stania w Europie, lub też w ogóle nie szukali pracy zarobkowej (s. 165—166, 167, 
168, 188, 189, 190, 210—211 i passim). Potrzebne jest jednak nie stwierdzenie zna­
nych faktów, ale sporządzenie szczegółowych zestawień, które pozwoliłyby na okre­
ślenie wędrówek emigrantów na terenie Stanów, ustalenie ich miejsc zamieszkania 
w różnych okresach, zgromadzenie danych o zawodach, stanie zatrudnienia i liczbie 
bezrobotnych, o stanie majątkowym i stopniu zubożenia, o zapomogach wypłacanych 
przez rządy poszczególnych stanów itd. Informacje pochodzące z listów i pamiętni­
ków należałoby uzupełnić urzędowymi materiałami archiwalnymi, np. oryginalnymi, 
niepublikowanymi arkuszami spisów powszechnych, od 1790 r. przeprowadzanych w

* I t a k  n p . d o  K o m ite tu  A m e ry k a ń s k o - P o ls k ie g o  w y b ra n o  28 p a ź d z ie r n ik a  18S1 r .  20 osób , 
a le  S ta s ik  p o d a je  ty lk o  19 n a z w is k  (s . 30, p rz y p .  55), p o m ija ją c  A . S. N o rw o o d a  (J .  J .  L e r -  
s  к  i, op . c i t . ,  s. 41 n .) ;  Jó ze£  H o r d y ń s k i  p r z y p ły n ą ł  d o  B o s to n u  z P i l a w y  n a  s t a t k u  „ E liz a  
A n n ”  (N a t io n a l  A rc h iv e s ,  W a s h in g to n  [c y t.  d a le j  N . A .] ,  R e c o rd  G ro u p  36, M ic ro c o p y  277, 
R o ll 6, n r  208), n ie  „ E l is a b e th  A im ”  (s. ·3Ρ·, J .  J .  L e r  s k i ,  op . c i t . ,  s. 78); p ie rw s z y  p r z e d r u k  
z b io ro w e g o  a p e lu  Po la ików  p rz e b y w a ją c y c n  w e  F r a n c j i  i  A n g lii d o  o g ó łu  e m ig ra n tó w ,  z a m ie s z ­
c z o n e g o  3 l is to p a d a  1831 w  lo n d y ń s k im  d z ie n n ik u  „ T h e  T im e s ” , u k a z a ł  s ię  27 g ru d n ia  1831 w  
„ N e w  Y o rk  A m e r ic a n ”  ( J .  L  e  r  s  к  i, op . c i t . ,  s. 77 i  207, p rz y p .  1), a  n ie  30 g ru d n ia  w  w a ­
s z y n g to ń s k im  „ T h e  G lo b e ” (s. 36).
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USA co 10 lat. Dokumenty te zawierają nazwisko i imię głowy rodziny, liczbę dzieci, 
zawód, a począwszy od 1850 r. także datę i miejsce urodzenia oraz wartość nierucho­
mości; można się też z nich dowiedzieć, kto i kiedy otrzymał zasiłek od rządu sta­
nowego lub emeryturę wojskową5. Pomocne byłyby przechowywane w Bibliotece 
Kongresu przewodniki-informatory o większych miastach amerykańskich, zawiera­
jące m. in. nazwiska i adresy mieszkańców.

W literaturze przedmiotu nie rozstrzygnięto podstawowych kwestii: czy trud­
ności w przystosowaniu się do życia w USA wynikały przede wszystkim z warunków 
istniejących w  tym kraju w XIX wieku, czy też były raczej zdeterminowane kultu­
rowym, politycznym, religijnym, społecznym i ekonomicznym dziedzictwem wychodź­
ców? Czy jednostki lepiej wykształcone lub posiadające wyższe stopnie wojskowe 
potrafiły zapewnić sobie wkrótce po przyjeździe lepszą sytuację materialną? Ilu Po­
laków działało w  miejscowych organizacjach politycznych i kulturalnych? Ilu, poza 
Kacprem Tochmanem i Henrykiem Ignacym Głogowskim®, kontynuowało naukę na 
amerykańskich wyższych uczelniach i uzyskało dyplomy? Ilu zawarło małżeństwo 
z kobietami mówiącymi po angielsku? Ilu, poza Janem Tyssowskim7, należało w  
Ameryce do lóż masońskich? Czy związki z masonerią urywały się natychmiast po 
wyjeździe z Europy? Wiadomo inp., że w  1832 r. Henryk Kałussowski, Jan Schilling 
(Szylling), Ludwik Oborski i Tomasz Kowalski należeli do loży „Persévérance-Espé­
rance” w Basançon, a Tochman był czynnym masonem w Avignon8. Bertold Wier­
ciński z pewnością należał do kapituły francuskiej nie później niż w 1848 r., a w  
Londynie był członkiem założycielem Polskiej Loży Narodowej w 1847 i Polskiej 
Kapituły Narodowej w 1848 r. ·.

Czynnikiem przyspieszającym asymilację i osłabiającym więź z macierzą było 
przyjmowanie obywatelstwa amerykańskiego i konieczność składania w związku 
z tym przysięgi. Twierdząc, że wkrótce po wybuchu Wojny Domowej emigranci pol­
scy byli „w większości już pełnoprawnymi obywatelami Stanów Zjednoczonych” 
(s. 257), Stasik podaje tylko jedno nazwisko, Kacpra Tochmana, który naturalizował 
się w 1843 r. (s. 159). Bertold Wierciński stwierdza, że wszyscy Polacy, którzy otrzy­
mali ziemię na mocy aktu z 30 czerwca 1834, stali się „obywatelami amerykańskimi 
de facto”; on sam zadeklarował chęć przyjęcia obywatelstwa w  Nowym Jorku w 
1834 r. i mimo że wkrótce potem wyjechał na stałe do Europy, w latach 1834—1854 
legitymował się podczas podróży zagranicznych paszportem amerykańskim10. Do­
kładną liczbę Polaków, którzy w omawianym okresie zgłosili chęć przyjęcia oby­
watelstwa, otrzymali je lub też wyrobili sobie paszport USA, można by ustalić po 
zapoznaniu się z aktami Urzędu Imigracji i Naturalizacji oraz Sądów Okręgowych 
Stanów Zjednoczonych ” .

Błędne i mylące jest twierdzenie na s. 64 (przyp. 89): „W Anglii pod koniec 1833 r. 
przebywało około 500 Polaków, w większości oficerów. Na ich utrzymanie rząd 
angielski wydatkował rocznie 10 tys. funtów szterlingów”. Spośród 474 Polaków, 
którym przyznano zasiłek za okres 10 czerwca — 7 lipca 1834 ( p i e r w s z a  wypłata

5 N . A ., R e c o rd  G ro u p  29.
e E . J .  K o w a l s k i ,  J o t t i n g s  f r o m  t h e  P o l i s h  A m e r i c a n  P a s t ,  „ P o l is h  A m e r ic a n  S tu d ie s ”  

X I, 1—2, 1954, s . 40.
? M . N . R u t k o w s k a ,  J o h n  T y s s o w s k i ,  C h ic a g o  1943, s . 71 i  73. P o r .  ta k ż e  M . T y r o -  

w  i с  z , T o w a r z y s t w o  D e m o k r a t y c z n e  P o l s k i e  1832—1863. P r z y w ó d c y  i  k a d r y  c z ł o n k o w s k i e .  
P r z e w o d n i k  b io b i b l i o g r a f i c z n y .  W a r s z a w a  1964. s . 714.

8 L . H a s s ,  M a t e r i a ł y  d o  d z i e j ó w  w o l n o m u l a r s t w a  W i e l k i e j  E m i g r a c j i ,  P H  L X IV , 2, 1973, 
S. 373, 37«, 377 i  380.

» W . N . С o  p  с  u  1 1 , T h e  P o l i s h  N a t i o n a l  C h a p te r  N o .  S3*. 1848— 19*8, L o n d o n  1948, s . 75; 
M. D a n i l e w i c z ,  A n g l o - P o l i s h  M a s o n ic a ,  „ T h e  P o l is h  R e v ie w ”  X V , 2, 1970, s . 22, 25, 28 
i 34.

ίο P u b l ic  R e c o rd  O ffic e  [ c y t.  dailej P R O ], L o n d o n ,  H o m e  O ff ic e ,  1/57/1852: B e r to ld  W ie r ­
c iń s k i d o  H . W adcL ing tona, 13 l ip c a  1854.

11 N . A ., R e c o rd  G ro u p  85 i  21.
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miesięczna), należne im sumy pobrało tylko 464: 170 oficerów (wliczając żonę i dwoje 
dzieci jednego z nich oraz podchorążych), 237 podoficerów i szeregowców oraz 57 
emigrantów, którzy nie zdołali udowodnić swoich praw do stopnia oficerskiegolä. 
Większość wychodźców należących do tej grupy, włącznie z tymi którzy przybyli do 
Portsmouth na pokładzie „Marianne”, w 1833 r. nie dotarła jeszcze do Anglii. W paź­
dzierniku 1833 r. w Londynie mieszkało nie więcej niż 10 Polaków, 29 listopada 1833 
prawie 30 wzięło udział w zebraniu w  Sussex Chambers (10, Duke Street), w kwiet­
niu 1834 r. liczba emigrantów polskich przebywających w Londynie wynosiła ponad 
100, a około 500 (szacunkowo) było ich w Wielkiej Brytanii dopiero w czerwcu 
tegoż roku 13.

Wiele istotnych błędów i nieścisłości zawiera materiał, którym autor uzupełnił 
dotychczasowe publikacje na interesujący go temat. I tak np. twierdząc (s. 113), że 
część emigrantów, którzy w początkach 1834 r. przybyli do Anglii ze Szwajcarii (brak 
nota bene jakiegokolwiek dowodu na to, że rzeczywiście tam byli), musiała wyjechać 
do Ameryki wskutek niemożności uzyskania zapomogi od rządu brytyjskiego, polega 
Stasik w zupełności na współczesnych i późniejszych opisach wydarzeń, podawanych 
np. przez K. (nie W., s. 113, przyp. 134) Szulczewskiego czy J. U. Niemcewicza. W rze­
czywistości podróż większości Polaków, którzy udali się do USA z Wielkiej Bry­
tanii po 10 czerwca 1834, została opłacona z sum ryczałtowych przyznanych im 
przez rząd brytyjski w zamian za zrzeczenie się prawa do dalszych zasiłków i opu­
szczenie Wielkiej Brytanii. Spośród 16 (a nie 15, jak podano w tekście) emigrantów,
o których Stasik wspomina na s. 113 (przyp. 135), 13 otrzymywało zasiłek od 10 czerw­
ca za ten rok (od 10 czerwca 1834 do 8 czerwca 1835) i opuścił Wielką Brytanię między
5 sierpnia a 26 września 183414. Brak zabezpieczenia materialnego na przyszłość mógł 
być i prawdopodobnie był czynnikiem skłaniającym do wyjazdu, gdyż w 1834 r. 
rząd brytyjski dał wychodźcom polskim niedwuznacznie do zrozumienia, że nie po­
winni oczekiwać wznowienia w 1835 r. funduszu na zasiłki15. W sierpniu 1834 r. 
(s. 113) wyjechało z Londynu do Nowego Jorku (nie do Bostonu) 37 (nie 30) Polaków;
13 przypłynęło do tego portu na statku „Olympia” 1 października 1834, a 24 na brygu 
„Meridian” 13 października 18341β. ZT tej grupy 37, zasiłek od rządu brytyjskiego 
otrzymywało przed wyjazdem 31, a może nawet 32 emigrantów. Pięciu lub sześciu 
pozostałych znalazło się w Wielkiej Brytanii prawdopodobnie po 27 czerwca 1834, 
czyli po zamknięciu przez Ministerstwo Skarbu listy uprawnionych do zasiłku17.

12 p r o ,  T r e a s u r y  [c y t.  d a le j :  T .] ,  i/4099/I (S t a t e m e n t  o f  t h e  M o n e y  p a id  t o  t h e  p o lis h  
R e f u g e e s  a c c o r d i n g  to  t h e  a c c o m p a n y i n g  l i s t s  f o r  t h e  1 s t p e r i o d  e n d i n g  7 th  J u l y  1834).

13 B ib l, P A N  K ó rn ik ,  rk p e  1572, k .  3 i  4 (D z ie n n ik  J ó z e iy  S z y rm y , 27 p a ź d z ie rn ik a  1633 —
3 m a ja  1835); R e p o r t  o f  t h e  P r o c e e d in g s  o f  t h e  T h i r d  A n n u a l  G e n e r a l  M e e t i n g  o f  t h e  L i t e r a r y  
A s s o c i a t i o n  o f  t h e  F r i e n d s  o f  P o l a n d ,  L o n d o n  1835, s . 4b—15; P R O , H o m e  O f f ic e ,  5.21, s . 211 
( A  R e t u r n  o f  t h e  N u m b e r  o f  P o l i s h  a n d  I t a l i a n  R e f u g e e s  w h o  h a v e  a r r i v e d  i n  E n g la n d , s in c e
1 J a n u a r y  1834, 28 k w ie tn ia  1834).

14 W  g r u p ie  13 P o la k ó w  z n a jd o w a l i  s ię :  J a n  H u m m e l, F r a n c is z e k  P e t r  u s e w ic z , A n to n i  
K rz e m iń s k i ,  K o n s ta n ty  R u tk o w s k i ,  J a n  R o w ick i, F r a n c is z e k  W iś n ie w s k i,  W ło d z im ie rz  P ia s e c k i ,  
J a n  L iso w s k i, L u d w ik  K o z ło w sk i, L e o n  N o w o s ie ls k i ,  JeT zy  (n ie  W o jc ie c h )  K a s ic k i,  W in c e n ty  
H o rd z ie je w s k i  (n ie  H o ro d z ie je w s k i)  i  K r y s ty n  J a n a t t  ( J a n a t ) .  P o r .  P R O , T . 1/4099/1 (A c c o u n t 
o f  P a y m e n t s  m a d e ,  t o  a n d  o n  a c c o u n t  o f  P o l is h  R e f u g e e s ,  w h o  h a v e  l e f t  G r e a t  B r i t a i n ,  a n d
g iv e n  u p  a l l  f u r t h e r  c l a im  o n  t h e  G r a n t  o f  Ł  10.000 ------- p o d p . K . F . H . M a c K e n z ie ,  L o n d y n ,
18 l is to p a d a  1834) i  P a y  L i s t  f o r  t h e  5 th  P e r i o d  e n d i n g  27110134.

is  T h e  P o l i s h  E m i g r a n t s ,  „ H a n s a r d ”  x x i v ,  3 c z e rw c a  1834, s . 139—142; B ib l.  C z a r t .,  r k p s  
5517 I ,  к .  13—16 < D ud ley  C o u tts  S t u a r t  d o  A d a m a  C z a r to ry s k ie g o ,  4 c z e rw c a  1804).

l« N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, M ic ro c o p y  *37, R o ll  24, n r  814 i  R o ll  25, n r  854.
17 " A c c o u n ts  a n d  P a p e r s ”  Χ Χ Χ Π Ι, i η ,  i850, s . 582—584 (K . F . H . M ao K e n z ie  do  J a m e s a  

S tu a r t a ,  27 c z e rw c a  1834; C o p y  o f  T r e a s u r y  M i n u t e ,  1 l ip c a  1834). P R O , T . 1/4099/1, n r  14300 
(o ś w ia d c z e n ie  p o d p is a n e  p rz e z  D . C. S tu a r t a ,  19 c z e rw c a  1835); t a m ie ,  T . 1/4099/1 (P a y  L i s t  f o r  
t h e  5 th  P e r i o d  e n d i n g  27/1011834). P ię c iu  P o la k ó w  n ie u p r a w n io n y c h  d o  p o b ie r a n ia  z a s i łk u  p rz y ­
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Indywidualne wyjazdy do Stanów Zjednoczonych rozpoczęły się nie w roku 1834 
(s. 113), ale we wrześniu 1832 i trwały przez cały rok 183318.

W wypowiedziach wielu przedstawicieli lewicowych ugrupowań emigracyjnych, 
a także w niektórych nowszych pracach o Wielkiej Emigracji **, pojawia się często 
fałszywa z gruntu teza o niechęci okazywanej przez Towarzystwo Literackie Przy­
jaciół Polski żołnierzom z Portsmouth (s. 114) i w ogóle emigrantom o lewicowych 
przekonaniach (s. 192 i 204). Ponawiane od 1832 r. próby skłonienia Polaków do 
szukania stałego miejsca pobytu poza Wielką Brytanią mają rzekomo dowodzić dys­
kryminacyjnej polityki Towarzystwa wobec osób, które nie podzielały poglądów po­
litycznych jego organizatorów i czołowych działaczy. W rzeczywistości Towarzystwo 
zachęcało Polaków do wyjazdu z Anglii, gdyż miejscowe społeczeństwo nie przeja­
wiało na ogół gotowości do udzielania im pomocy i pozostawało nieczułe na liczne 
apele w tej sprawie; chęć pozbycia się z terenu Wielkiej Brytanii pochodzących 
z Polski biedaków była w społeczeństwie silniejsza niż moralne, gołosłowne najczę­
ściej poparcie, okazywane sprawie polskiej i wychodźcom w okresie kryzysów (s. 204— 
205). Poza tym Ministerstwo Skarbu przestrzegało bardzo surowo przepisów, których 
celem było nie tylko ograniczenie liczby uprawnionych do otrzymywania zasiłku, 
ale także skłonienie emigrantów do wyjazdu z A nglii2". Towarzystwo Literackie, 
które nigdy nie dysponowało wystarczającymi funduszami, zdawało sobie sprawę, że 
jedynym rozwiązaniem dla Polaków było poszukiwanie zatrudnienia poza granicami 
Wielkiej Brytanii.

Wątpliwości budzi twierdzenie Stasika, że żołnierze z Portsmouth stanowili naj­
bardziej chyba zwartą z grup emigracyjnych (s. 114). Liczebność tej grupy stopniowo 
malała, zarówno wskutek zgonów, jak i wyjazdów w poszukiwaniu pracy (przede 
wszystkim do Szkocji) oraz za granicę. Z 210 podoficerów i szeregowców zamieszka- 
łych w Portsmouth 10 czerwca 1834, 9 czerwca 1835 pozostało 194, a 4 czerwca 1836 — 
tylko 141 21.

b y ło  d o  N o w eg o  J o r k u  n a  p o ik ład z ie  b ry g u  „M erd iam ” : R o b eT t K ra s o k o w s k i ,  R o b e r t  S c h o e n ,  
K a l ik s t  R o z y n k o w s k i (b y ć  m o że  id e n ty c z n y  z  J u l i a n e m  K . R o ż y n k o w s k im , s . 308), A le k s a n d e r  
B e ro w s k i i  A d a m  K u n ry . A  o to  l i s t a  19 p o z o s ta ły c h :  L u d w ik  K o z ło w sk i,  J a n  S y m o n o w ic z , 
J a n  R o w io k i, J a n  S o łu p ia ta ,  L e o n  N o w o s ie ls k i ,  Ł u k a s z  S u s k i,  B e r n a r d  S c h ro e d e r  (S c h rö d e r ,  
S z ro e d e r ) ,  J a n  L iso w s k i,  K r y s ty n  J a n a t t  ( J a n a t ) ,  W a le n ty  W itc z a k , F r a n c is z e k  W isz n ie w sk i 
(W iś n ie w s k i) , I z y d o r  S o je c k i  ( to ż s a m o ść  n ie p e w n a ,  w  s p is ie  p a s a ż e r ó w  j a k o  J u r d o n  S c zu lz i 
a lb o  S o z u lz i) , A n to n i  O ls z e w sk i ,  F r a n c is z e k  P e tru s e w ic z ,  J a n  H u m m e l,  W in c e n ty  H o rd z ie je -  
w sk i ,  K o n s t a n ty  R u tk o w s k i ,  I n n o c e n ty  Z b y s z e w s k i i  A lb e r t  W a s ile w sk i .  W sz y scy  P o la c y , 
k tó rz y  p r z y p ły n ę l i  d o  N o w e g o  J o r k u  n a  „ O ly m p ii” , p o b ra J i  p rz e d  o p u s z c z e n ie m  A n g lii  s u m ę  
ry c z a ł to w ą :  W ło d z im ie rz  P ia s e c k i ,  A le k s a n d e r  N o w a k o w s k i,  W o jc ie c h  K u lic z k o w s k i,  J ó z e f  
R u d n ic k i ,  J ó z e f  M ic h a ło w s k i ( m a jo r ,  p o w ró c i ł  d o  A n g lii  i  3 c z e rw c a  1835 z o s ta ł  p o n o w n ie  
u m ie s z c z o n y  n a  l iś c ie  u p ra w n io n y c h  d o  z a s i łk u ;  p o r .  P R O , T . 1/4099/1, A c c o u n t  o f  T e n  T h o u s a n d  
P o u n d s  g r a n t e d  b y  P a r l i a m e n t  f o r  t h e  R e l i e f  o f  t h e  P o l i s h  R e f u g e e s  a n d  i s s u e d  f o r  t h e  y e a r  
183511836 i n  t h i r t e e n  p e r io d s  u n d e r  t h e  M a n a g e m e n t  o f  t h e  L i t e r a r y  A s s o c i a t i o n  o f  t h e  F r i e n d s  
Of P o la n d ) ,  J a n  G o y sk i , H e n r y k  K o w a lsk i,  M ic h a ł M ro z in k ie w ic z , F e l ik s  M ą d z e le w s k i,  K a z i­
m ie rz  'W isz n iew sk i, N e p o m u c e n  K ry c z y ń s k i ,  Franc iszek  ( ta k ż e  J a n )  W in c e n to w ic z  i  A n to n i 
K rz e m iń s k i .  W  s p is a c h  p o s a ż e ró w  b r a k  w z m ia n k i  o  p r z y b y c iu  E u g e n iu s z a  P u c h a ls k ie g o  
i L u d w ik a  M a lle r o n a  (s. 113, p rz y p .  135).

18 P o r .  n p . B ib l. P o ls k a  w  P a r y ż u ,  r k p s  594. IX /3 , k .  795; N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, 
M ic ro c o p y  237, R o ll 20, n r  529, R o ll  21, n r  806, R o ll 33, n r  534 i  R o li 24, n r  609.

i* p o r .  n p .  L . Z i e l i ń s k i ,  E m i g r a c j a  p o l s k a  w  A n g l i i  w  l a ta c h  1831—184S, G d a ń s k  1964; 
S. M i k o s ,  G r o m a d y  L u d u  P o l s k i e g o  w  A n g l i i  1835—1846, G d a ń s k  1962; В . С y  g i e r ,  Z j e d n o ­
c z e n i e  E m i g r a c j i  P o l s k i e j  1837—1846, G d a ń s k  1963.

20 P o r .  M . J .  E . C o p s o n - N i e ć k o ,  P r o - P o l i s h  A g i t a t i o n  i n  G r e a t  B r i t a i n  1822—1867, 
s . 19—136 ( r o z p r a w a  d o k to : s k a ,  1968, B ib l io te k a  U n iw e r s y te tu  L o n d y ń s k ie g o ) .

и  P R O , T . 1/4099/1: P a y  L i s t  f o r  t h e  P e r i o d  10 V 1 —  7 V I I 1834; A c c o u n t  o f  T e n  T h o u s a n d  
P o u n d s  — — f o r  t h e  y e a r  1835—1836 — —; P o l i s h  s o ld i e r s  i n  P o r t s m o u t h  to  t h e  T r e a s u r y ,  
4 c z e rw c a  1836. 19 p a ź d z ie rn ik a  1838 z n a jd o w a ło  s ię  w  P o r t s m o u th  138 w o js k o w y c h  ró ż n y c h  
s to p n i ,  w łą c z n ie  z ty m i ,  k tó r z y  n ie  p r z y b y l i  n a  p o k ła d z ie  „ M a r ia n n ę ”  (p o r . B ib l.  P o ls k a  
w  P a ry ż u ,  r k p s  592, VTI/2/, n r  340, k .  90: P o la c y  z P o r ts m o u th  d o  K o m ite tu  O g ó łu  E m ig ra c j i  
P o ls k ie j  w  L o n d y n ie ,  19 p a ź d z ie rn ik a  1838). 4 m a ja  1841 p o z o s ta ło  w  P o r t s m o u th  t y lk o  119 P o ­
la k ó w  (p o r . P R O  T . 50/81: P a y  L i s t  f o r  t h e  P e r i o d  i — 31 M a y  1841).

P rzeg lą d  H is to r y c zn y  — 7
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Chociaż „Manifest” Gromady Grudziąż podpisało 30 października 1835 141 spo­
śród emigrantów przybyłych do Portsmouth na pokładzie „Marianne” 2®, nie stano­
w ili oni nigdy jednorodnej grupy, opartej na wspólnocie przekonań politycznych. 
Trudno uzasadnić twierdzenie Stasika, że od wyjazdu do Ameryki powstrzymy­
wały żołnierzy z Portsmouth względy ideologiczne i że z tych właśnie względów 
wyjechało ich tak niewielu. Obawa przed znalezieniem się na dalekim kontynencie 
w chwili wybuchu w Europie walk przeciwko mocarstwom zaborczym, szczególnie 
uzasadniona w okresie poprzedzającym regularną komunikację parowcami transoce­
anicznymi, z pewnością kształtowała w znacznej mierze postawę wielu emigrantów, 
ale nie należy zapominać, że Polacy z Portsmouth byli przeważnie analfabetami, 
a listy pisane w ich imieniu i manifesty Gromad Ludu Polskiego były dziełem wy­
kształconych jednostek, których droga do Anglii w  wielu przypadkach nie wiodła 
bynajmniej przez Grudziąż. Stasik nie bierze pod uwagę tego, że niechęć do wyjazdu 
do Ameryki mogła u żołnierzy z Portsmouth wynikać z braku kwalifikacji zawodo­
wych, nieznajomości angielskiego i braku jakichkolwiek perspektyw na pomoc ma­
terialną ze strony rządu USA. Tylko o czterech z pierwszej 15-osobowej grupy, jaka 
wyjechała do Ameryki, wiadomo, że przed wybuchem Powstania Listopadowego wy­
konywali jakiś zawód: Józef Dylewski był ceglarzem, Kazimierz Gwiaździński (nie 
Gwiazdowski2a) i Gabriel Kozłowski — szewcami, a Franciszek Ogurczyński (Ogór- 
czyński) był ogrodnikiem. W wojsku służyło przed 29 listopada 1830 pięciu: Jakub 
Bednarski, Grzegorz Buków, Piotr Daraszkiewicz (Teraskiewicz), Maciej Sokołow­
ski (nie był malarzem24) i Stefan Tomaszewski. O pozostałych sześciu brak infor­
m acji25. M i k o s  twierdzi, że „emigranci z Portsmouth mający jakiś wyuczony 
zawód chętniej udawali się do Ameryki niż chłopi” ” , do grupy posiadających zawód 
siedmiu Polaków, którzy wyjechali przed 30 października 1835, zalicza jednak nie­
słusznie Franciszka Ciesielskiego, Karola Finklera, Adama Wypyszaka i Mateusza 
Kopińskiego; Stasik popełnia ten sam błąd (s. 114, przyp. 136). Po pierwsze, trudno 
stwierdzić, czy Wypuszak miał jakikolwiek zawód27, a po drugie, z tych czterech 
tylko Kopiński mógł był wyjechać do Ameryki przed 30 października 1835. Ciesielski, 
Finkler i Wypyszak znajdowali się w  Wielkiej Brytanii i pobierali zasiłek rządowy: 
pierwszy do 1838 r. (między 5 czerwca a 22 października tegoż roku), drugi — do 14 
lutego 1840, a trzeci — do 9 maja 1839 **. Krosnowski utrzymuje, że w 1846 r. wszy­
scy czterej przebywali w Ameryce

J e ś l i  d o k ła d n a  j e s t  in f o r m a c ja  p o d a n a  p rz e z  S . M i k o s a  (o p . c i t . ,  s .  103), że  w ś ró d  
s y g n a ta r iu s z y  „ M a n ife s tu ”  b y ło  1B6 p o d o f ic e ró w  i  s z e re g o w c ó w , k tó r z y  p r z y b y l i  d o  P o r t s m o u th  
n a  p o k ła d z ie  „ M a r ia n n e ” , t o  30 p a ź d z ie r n ik a  1835 d o k u m e n t  t e n  p o d p is a l i  w y łą c z n ie  P o la c y  
z  te g o  s t a t k u ,  g d y ż  p ię c iu  e m ig r a n tó w ,  k tó r z y  z d a n ie m  M i k o s a  p r z y p ły n ę l i  d o  P o r ts m o u th  
n a  p o k ła d z ie  „ U n io n ”  (op . c i t . ,  s .  107) — J ó z e f  H a rd z ie je w s k i ,  A d a m  M a c h a j a l ia s  M a c h a j M a- 
c h o n ie w ic z  (p o r . L is ta  z m a r ł y c h  e m i g r a n t ó w  p o l s k i c h  w  A n g l i i  o d  1865 d o  1885, P a r y ż  1886), 
W in c e n ty  T u c z y ń sJ d , M a d e j  R a c z e k  i  Ł u k a s z  R u tk o w s k i  — w  rz e c z y w is to ś c i  o d p ły n ę ło  d o  
P o r t s m o u th  z  P r u s  n a  p o k ła d z ie  „ M a r ia n n e ”  i  p o c z ą w s z y  o d  10 c z e rw c a  1834 p o b ie ra ło  z a s iłe k  
r z ą d o w y  (p o r . P R O , T . 1/4099/1: P a y  L i s t  f o r  t h e  P e r i o d  10 V I  — 7 V I I  1834 i  Р .  В  r o c k ,  G e n e z a  
L u d u  P o l s k i e g o  w  A n g l i i ,  L o n d y n  1962, s . 21, 23, 21, 22 i  23).

23 S . M  i  к  o  s ,  o p . c i t . ,  s. 105.
24 T a m ż e .

L i s t a  ż o ł n i e r z y  b y łe j  A r m i i  P o l s k i e j  r e w o l u c y j n e j ,  k t ó r z y  o d p ł y n ę l i  z  P r u s  d o  A m e r y k i ,  
G d a ń s k  22 l is to p a d a  1833.

ae T a m ż e .
27 L i s ta  ż o ł n i e r z y ,  s. v . W y p u s z a k  A n d rz e j .  P o r .  ta k ż e  B ib l. C z a r t .,  r k p s  5313 IV , k . 427 

(o d m ie n n e  d a n e  b io g ra f ic z n e  o ra z  i n f o r m a c ja ,  że s łu ż y ł  p rz e z  6 l a t  w  w o js k u ) .
28 p r o ,  T . 1/4099/1: P a y  L i s t s ,  1834— 1835 i  A c c o u n t  o f  T e n  T h o u s a n d  P o u n d s  g r a n t e d  b y  

P a r l i a m e n t  f o r  t h e  R e l i e f  o f  t h e  P o l i s h f  R e f u g e e s  a n d  i s s u e d  f o r  t h e  y e a r  1835/1836 in  t h i r t e e n  
p e r io d s  — —; ’’A c c o u n ts  a n d  p a p e r s ”  X X V I, 1, 1842, s. 644—655 (A  R e t u r n  o f  A l l  P e r s o n s
r e c e i v i n g  P e n s i o n s ,  o r  a n y  A s s i s t a n c e ,  f r o m  t h e  G r a n t  v o t e d  b y  P a r l i a m e n t  f o r  t h e  R e l i e f  o f
P o l i s h  R e f u g e e s :  s p e c i f y i n g  t h e  N a m e  a n d  t h e  A m o u n t  P a id  i n  e a c h  Y e a r  t o  e a c h  I n d i v i d u a l ,  
f r o m  t h e  Y e a r  1837 i n c l u s i v e  t o  t h e  P r e s e n t  T im e ) ;  P R O , T . 1/4099/II: J o h n  T e b b s  d o  F r a n c is a  
B a r in g a ,  22 k w ie tn ia  1839.
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Na poparcie tezy o solidarnej opozycji żołnierzy z Portsmouth wobec wszelkich 
projektów wyjazdu z Europy Stasik przytacza jedną tylko — i to niczym nie po­
twierdzoną — informację: po aitworzeniu 2 kwietnia 1838 Stowarzyszenia Wyznawców 
Obowiązków Społecznych tylko trzech Polaków z Portsmouth wyjechało do Ame­
ryki (s. 114). Jeśli jednak Ciesielski, Finkler i Wypyszak rzeczywiście udali się za 
ocean, to podaną przez Stasika informację należy uznać za błędną. Wiadomo ponadto, 
że Kasper Kałucki i Franciszek Rodak przybyli do Nowego Jorku 27 maja 1839 30, 
Piotr Witkowski pobrał 9 maja 1839 zryczałtowany zasiłek, aby udać się tam że31, 
a Filip Tarasiewicz zgłosił zamiar wyjazdu do Ameryki i 16 stycznia 1839 otrzymał 
ryczałt **.

Żadnemu z Polaków, którzy natychmiast po wydaleniu z Krakowa w 1836 r. zna­
leźli się w  Wielkiej Brytanii, nie odmówiono azylu politycznego i wszystkim im, po­
mimo sprzeciwów Ministerstwa Skarbu, udzielono w  drodze wyjątku wsparcia **>, 
nie może więc być w  tym wypadku mowy o faworyzowaniu tych, którzy „nie obcią­
żali budżetu” państwa przyjmującego (s. 107—108). Po okupacji Wolnego Miasta 
Krakowa wyjechało do Ameryki z Triestu przynajmniej 117, a nie 51 Polaków (na 
pokładzie statku „Talisman” było ich 50; s. 108) 34. Myli się też autor twierdząc, że 
„Począwszy od roku 1839 zaprzestano wywożenia z Triestu. Ostatnie z serii deportacji 
z tego portu było wysłanie 3 lutego 1839 r. 36 Polaków” (s. 128, przyp. 3). Cytowany 
dokument zawiera 38 (35 mężczyzn, 1 kobieta i 2 dzieci), a nie 36 nazwisk osób, które 
opuściły Triest 3 lutego 1835 (nie 1839) roku M. Gdyby Stasik zapoznał się dokładniej 
z tym rękopisem, stwierdziłby, że podano w nim nazwiska emigrantów, którzy 
przypłynęli do Nowego Jorku na pokładzie „Adrii” (s. 107—108, przyp. 113). W rze­
czywistości Polacy przybywali do Nowego Jorku z Triestu jeszcze we wrześniu 
i grudniu 1840 roku i we wrześniu, październiku i grudniu roku następnegoM. W 
zestawieniu z twierdzeniem ze s. 128, zaskakuje informacja ze s. 129, że „niektórzy 
uczestnicy wyprawy Zaliw skiego------- udawali się do Stanów Zjednoczonych bez­
pośrednio z Triestu”. Informacja ta została zaczerpnięta z listu 37 dotyczącego Alek­
sandra Komarnickiego i innych Polaków więzionych w  Kufsteinie (s. 130, przyp. 8). 
Dokument ten stwierdza jednak, że zwolnieni z więzienia <(niekiedy dopiero na po­
czątku lat czterdziestych) „— — są wywożeni [z Triestu] do Ameryki, jeżeli od 
Rządu francuskiego nie otrzymają paszportu do Francji”.

2» L e  c o m te  d e  T a b a s z  К  г  o  f i n  o  w  s k  ï , A l m a n a c h  h i s t o r i q u e  o u  S o u v e n i r  d e  l ’E m ig r a -  
t i o n  P o l o n a is e ,  P a r y ż  184«, s .  60, 101, 201 i  486. N a  in f o r m a c ja c h  te g o  a u t o r a  n ie  m o ż n a  n ie s t e ty  
p o le g a ć .

3« N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, K o li 38, n r  299; P R O , Т . 1/4099/Π: J o h n  T e b b s  d o  F r a n c is a  
B a r in g a ,  25 m a rc a  1838. K r o s n o w s k i  (o p . edit., s . 571) p o d a je  m y ln ie ,  ż e  R o d a k  z m a r ł  ( d a ty  
b r a k )  w  P o r ts m o u th .

s i  P R O , T . 1/4099/II: J o h n  T e b b s  d o  F r a n c i s a  B a r in g a ,  22 k w ie tn ia  1839; ’’A c c o u n ts  a n d  
P a p e r s ”  X X V I, 1, 1842, s .  655; K r o s n o w s k i ,  op . c i t . ,  s. 473.

32 p r o ,  T . 1/4099/II: J o h n  T e b b s  d o  F r a n c is a  B a r in g a ,  24 g r u d n ia  1838; ’’A c c o u n ts  a n d  
P a p e r s ”  X X V I, i ,  1842, s . 633. S z c ze g ó ły  d o ty c z ą c e  w y p ę d z e n ia  T a ra s ie w ic z a  z  P o r t s m o u th  p o ­
d a je  S . M i k o s  op . c i t . ,  s . 316, p rz y p .  51); je g o  w y ja z d  n ie  d o s z e d ł p ra w d o p o d o b n ie  d o  s k u tk u .  
P o r .  ta k ż e  B ib l. P o ls k a  w  P a r y ż u ,  r k p s  592, V II/3 /, n r  79, k .  10 (F il ip  T a ra s ie w ic z  d o  K o m ite tu  
O g ó łu  E m ig ra n c j i  P o ls k ie j  w  L o n d y n ie ,  27 g r u d n ia  1843) i  L . K r a w i e c ,  L i s ta  c z ł o n k ó w  
T o w a r z y s t w a  D e m o k r a t y c z n e g o  P o l s k i e g o  z  l a t  1832—1851, „ M a te r ia ły  d o  b io g ra f i i ,  g e n e a lo g ii  
i  h e r a ld y k i  p o ls k ie j”  t .  I ,  B u e n o s  A ire s  — P a r y ż  1963, s. 80 i  146, n r  1744.

ss p r o , T . 1/4099/1 (L o rd  P a lm e r s to n  do  L o r d a  M e lb o u r n e ,  23 s i e r p n ia  1836), ( [7 ] d o  L o rd a  
M e lb o u rn e , 29 s ie r p n ia  1836), (L o rd  M e lb o u r n e  i  T h o m a s  S<pring R ise  d o  B o a r d  o f t h e  T r e a s u r y ,  
20 w rz e ś n ia  1836).

34 N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, M ic ro c o p y  237, R o ll  31, n r  785; R o ll  32, n r  1083; R o ll  33, n r  198; 
R o ll  34, n r  660 i  R o ll  35, n r  753.

я  B ib l. C z a r t .,  r k p s  5313 IV , k .  379: L i s ta  P o la k ó w  w y p r a w io n y c h  z  T r ie s tu  d o  A m e ry k i  
d . 3 lu te g o  1835 r . ,  pexip . O rz e c h o w s k i.

se -N. A ., R e c o rd  G r o u p  ав, M ic ro c o p y  237, R o ll  40, n r  705; R o ll  44, п т  001; R o ll  47, n r  711 
i  755 i  R o il 47, n r  914.

3’  B ib l.  P A N  K ó r n ik ,  r k p s  2521, k. 47 (P a r y ż ,  16 s ty c z n ia  1843).



1 0 0 M A R IA  J . E. C O PSO N -N IE Ć K O

Seria listów wymienionych w  latach 1836—1838 pomiędzy Janem Szylingiem 
a Komitetem Ogółu Emigracji Polskiej w Londynie i pomiędzy tymże Komitetem 
a Komitetem Narodowym Polskim38 wskazuje na bezpodstawność twierdzenia, że 
„— — mimo pewnych wahań do 1838 roku tą częścią emigracji [w Ameryce] zajmo­
wała się żywiej jedynie grupa ludzi związana z Czartoryskim” <s. 123). Korespon­
dencja ta świadczy o energicznych staraniach, prowadzonych najpierw przez Kon­
federację Narodu Polskiego, a potem Komitet Ogółu, w celu zdobycia poparcia emi­
gracji w Ameryce dla sprawy „demokratycznego zjednoczenia” i przeciwdziałania 
izolacji. Nieuzasadnione jest też twierdzenie autora, że „Rosienkiewicz co najmniej do 
roku 1838 solidaryzował się z poczynaniami obozu A. J. Czartoryskiego” (s. 135) 
i że „wiadomości czerpali oni [emigranci w Ameryce] prawie wyłącznie z »Kronilci 
Emigracji Polskiej«” (s. 123). Z pomocą Kilku przykładów i uogólnień nie sposób 
wykazać, że stosunki polityczne na emigracji w Ameryce były odbiciem sytuacji 
istniejącej w ośrodkach europejskich, że kształtowali je nowi przybysze z Francji 
i Anglii (s. 148 i 207) oraz że wychodźcy zachowywali poglądy wyznawane w Euro­
pie (s. 136). Aby zgromadzić dane liczbowe i wyprowadzić wnioski o przekonaniach 
politycznych emigrantów, należałoby sporządzić jak najpełniejszą listę nazwisk za 
okres 1831—1864, opierając się na przechowywanych w Archiwach Państwowych w 
Waszyngtonie spisach pasażerów, arkuszach spisów powszechnych i danych o prze­
biegu służby wojskowej oraz na korespondencji, pamiętnikach, prasie i publikacjach 
dotyczących poszczególnych osób. W archiwach amerykańskich znajduje się poza 
tym bogaty materiał umożliwiający dokładne omówienie udziału ochotników i za­
wodowych wojskowych polskiego pochodzenia w wojnach prowadzonych na konty­
nencie północnoamerykańskim w XIX wieku oraz stwierdzenie, począwszy od 1831 r., 
liczby emigrantów wraz z najbardziej istotnymi danymi (wiek, zawód, data przy­
bycia do USA, nazwa statku, nazwa portu, z którego statek wypłynął)8e.

F. Stasik ma niewiele do powiedzenia o wkładzie Polaków do wojen z Meksy­
kiem (s. 115 i 166—168), z Indianami (s. 126 i 132—133) i do Wojny Domowej (s. 256 
nn.), nie wnosi na te tematy nic nowego, a wszystkie prawie podane przez niego 
dane liczbowe dotyczące emigrantów są nieścisłe. Nie budzi też zaufania historyk 
uskarżający się na niewiarygodność źródeł, których nie widział (s. 125—126, 169, 208 
i 256, przyp. 10), oraz na jakość prac publikowanych, a przy tym nie podejmujący 
samodzielnych badań archiwalnych.

W pracy, której celem było m. in. „sprostowanie niektórych błędów merytorycz­
nych w literaturze tematu” (s. 5), roi się od niedokładności, nieścisłości i pomyłek 
faktograficznych, nie brak też błędnych stwierdzeń, wynikających z nieznajomości 
faktów.

38 B ib l. P o ls k a  w  P a r y ż u ,  rk p s  593, V III/2 , k .  177—179 (K o m ite t  E m ig r a c j i  P o ls k ie j  w  L o n ­
d y n ie  d o  B ra c i  P o la k ó w  w  A m e ry c e  [1836]); k .  67—69 ( J a n  S z y lin g  d o  O g ó łu  E . P . w  L o n d y ­
n ie ,  N o w y  J o r k ,  8 l is to p a d a  1886); k .  71—73 (K o m ite t  O .E .P . w  L o n d y n ie  d o  R o d a k ó w  w  A m e ­
r y c e  z a m ie s z k a ły c h ,  21 l is to p a d a  1836); k . 75—77 (K o m ite t  O. E . P . w  L o n d y n ie  d o  J a n a  S z y lin g a ,
11 g r u d n ia  1836); k .  105—110 ( J a n  S z y lin g  d o  K o m ite tu  O . E . P .  w  L o n d y n ie ,  W ilm in g to n ,
4 c z e rw c a  1837); k .  113—l i i  (M a rc in  R o s ie n k ie w ic z  d o  G en . [J ó z e f a  D w e r n ic k ie g o ] ,  F i l a d e lf ia ,
1 l ip c a  1837); k .  123—124 (K o m ite t  O . E . P . w  L o n d y n ie  do  K o m ite tu  P o la k ó w  w  A m e ry c e , 
28 l ip c a  1837) i  k .  169—172 (K o m ite t  O g ó łu  E m ig r a c j i  P o ls k ie j  w  L o n d y n ie  d o  K o m ite tu  E m ig ra ­
c j i  w  A m e ry c e , 24 lu te g o  1883).

3» N . A ., R e c o rd  G ro u p  94 (R e c o r d s  o j  t h e  A d j u t a n t  G e n e r a l 's  O f f i c e ) ,  R e c o rd  G ro u p  110 
(R e c o r d s  o f  t h e  P r o v o s t  M a r s h a l  G e n e r a l ’s  B u r e a u ,  1863—1866), R e c o rd  G ro u p  92 (R e c o rd s  o f  
t h e  O f f i c e  o f  t h e  Q u a r t e r m a s t e r  G e n e r a l ) ,  R e c o rd  G ro u p  45, 24, 80, 127 i  181 ( M a ry n a rk a  W o ­
je n n a  S t. Z j.) ,  R o c o rd  G ro u p  45, 56, 59, 93 i  109 (K o n fe d e ra c ja  P o łu d n ia ) ,  R e c o rd  G ro u p  15 
(R e c o r d s  o f  t h e  V e t e r a n  A d m i n i s t r a t i o n ) ,  R e c o rd  G ro u p  217 (R e c o r d  o f  t h e  U .S . G e n e r a l  
A c c o u n t i n g  O f f i c e )  i  R e c o rd  G ro u p  36 (R e c o rd s  o f  t h e  B u r e a u  o f  C u s to m s ;  s p is y  p a sa ż e ró w
i s p is y  c u d zo z ie m c ó w ).
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Henryk Kałussowski przybył do Nowego Jorku z Liverpool 5 grudnia 1839 «·, 
a nie „pod koniec 1838 roku” <s. 129, przyp. 7; s. 136). Z tomu II „Listów emigracyj­
nych” Lelewela, na który Stasik się powołuje41, wynika, że Kałussowski opuścił 
Brukselę 10 czerwca 1838, 22 marca 1839 był w Londynie, w sierpniu 1839 r. odpłynął 
do Ameryki, a 13 lutego 1840 był w Nowym Jorku. Tytus Gaszyński nie mógł być 
w Krakusach pułkownikiem (jak Stasik podaje za Tochmanem, s. 177, przyp. 22), 
gdyż od września 1835 do grudnia 1841 r. otrzymał od rządu brytyjskiego zasiłek 
w wysokości ustalonej dla oficerów, których stopień nie był w 1831 r. wyższy od 
stopnia kapitana42. List Tochmana do Adama Czartoryskiego znaleźć można w zbio­
rach Biblioteki Kórnickiej pod nr 2439, a nie 2339. Dominik Abłamowicz {nie Abra­
mowicz, jak podano nas. 177, przyp. 21, i 299), który „wszedł do towarzystwa trud­
niącego się wysyłaniem kolonizantów z Anglii” i powrócił do Ameryki w 1846 r., 
na początku lat czterdziestych interesował się żywo zainicjowanym przez Józefa 
Alfonsa Potrykowskiego projektem utworzenia kolonii „Nowa Polska” 48. Józef Emil 
D’Alfons (d’Alfonse, d’Alfonce), syn „ex-Hiszpana i ex-Francuza”, generała polskie­
go a potem rosyjskiego D’Alfonsa, urodził się w Polsce z matki Polki o nazwisku 
Prusińska, „rozwódki po jenerale Turno”, podczas gdy jego bracia przyrodni, Edward 
i Antoni, mieli matkę Francuzkę; trudno więc Józefa, o którym Potrykowski pisze, 
że zależnie od okoliczności podawał się za Polaka, Rosjanina, Prusaka albo Fran­
cuza 44, nazwać „spolonizowanym Francuzem” (s. 180—181, przyp. 31). Jan Tyssowski 
przypłynął do Nowego Jorku z Triestu via Palermo na statku amerykańskim „Mar­
cella” (s. 171)45. Stasik pisze na s. 208, że „kilku Polaków wyruszyło z Turcji wraz 
z Kossuthem we wrześniu 1851 roku i udało się na amerykańskiej fregacie „Missis­
sippi” do Nowego Jorku. Wśród tych b y ł ------- Ludwik Szpaczek---------”. Kossuth
przybył do Nowego Jorku 5 grudnia 1851 z Hawru na statku „Humboldt” wraz 
z żoną i 9 Węgrami4β; na statku tym — podobnie jak na „Mississippi”, który 
przypłynął do Nowego Jorku z Londynu 4 października 1851, a z Cork 6 kwietnia 
1852 — nie było Polaków47. Informacja zaczerpnięta z „Demokraty Polskiego” 
(s. 208, przyp. 111) znajduje się na s. 160, a nie 60 tego pisma. Na s. 165 (przyp. 117) 
podano 18 nazwisk Polaków, którzy 21 września 1846 wstąpili w Nowym Jorku do 
Towarzystwa Demokratycznego Polskiego. Szesnaście pokrywa się z nazwiskami po­
danymi przez L. K r a w c a 48 i M. T y r o w i c z a 4·, którzy wliczają do tej grupy 
Henryka Krasnodębskiego i Franciszka Millera, pominiętych i zastąpionych przez 
Stasika dwoma innymi nazwiskami: Alberta Różyńskiego i Heronima Szredera. 
Obaj zostali skreśleni z listy członków TDP w  1835 r., Różyński wstąpił do tej orga­

40 N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, M ic r o c o p y  237, R o ll  40, n r  874.
41 J .  L e l e w e l ,  L i s t y  e m i g r a c y j n e  t .  Π , w y d . H . W i ę c k o w s k a ,  K r a k ó w  1948—1954, 

s. 254, 279 i  305.
42 P R O , T . 1/4099/1 ( A c c o u n t  o f  T e n  T h o u s a n d  P o u n d s  g r a n t e d  b y  P a r l i a m e n t  f o r  t h e  

R e l i e f  o f  P o l i s h  R e f u g e e s  a n d  i s s u e d  f o r  t h e  Y e a r  1835/36 i n  t h i r t e e n  P e r i o d s  u n d e r  t h e  
M a n a g e m e n t  o f  t h e  L i t .  A s s o c ,  o f  t h e  F . o f  P o la n d ) ;  „ A c c o u n ts  a n d  P a p e r s "  X X V I, 1, 1842, 
s. 644—655 (A  R e t u r n  o f  a l l  P e r s o n s  r e c e i v i n g  P e n s i o n s , o r  a n y  A s s i s t a n c e ,  f r o m  t h e  G r a n t  
v o t e d  b y  P a r l i a m e n t  f o r  t h e  R e l i e f  o f  P o l i s h  R e f u g e e s :  s p e c i f y i n g  t h e  N a m e  a n d  t h e  A m o u n t  
P a i d  i n  e a c h  Y e a r  t o  e a c h  I n d i v i d u a l ,  f r o m  t h e  Y e a r  1837 i n c l u s i v e  t o  t h e  p r e s e n t  T im e ) · ,  P R O , 
T . 50.81 i  50.82.

43 B ib l. C zaT t., r k p s  5348, k .  4: Z b ió r  P o tr y k o w s k ie g o .  K ilk a  b io g r a f i i  tu ła c z y  p o ls k ic h  
w e  F r a n c j i .

44 T a m ż e , k .  9—25. J .  A . W y t r w a ł  (P o le s  i n  A m e r i c a n  H i s t o r y ,  s . Ш  n n .)  p o d a je  
o d m ie n n e  d a n e  b io g ra f ic z n e  i  in f o r m a c je  d o ty c z ą c e  o k re s u  p o  1851 r .

45 N . A ., R e c o rd  G ro u p  36 ( R e c o r d s  o f  t h e  B u r e a u  o f  C u s to m s ) ,  t .  58 ( A r r i v a l  1845 t o  1847). 
P o r .  t a k ż e  M . N . R  u  t  к  o  w  s  k  a ,  o p . c i t . ,  s . 47 1 49.

4β N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, M ic ro c o p y  237, R oU  108, n r  1743.
47 N . A ., R e c o rd  G ro u p  36, t .  68 ( V e s s e l  A r r i v a l  a t  N e w  Y o rk  f r o m  F o r e i g n  P o r t s ,  1850— 

1852) i  M ic ro c o p y  237, RoU. 108, n r  1481.
48 L . K r a w i e c ,  o p . d t . ,  s . 108—109.
4» M . T  y  r  o  W i c  z . o p . a i t . ,  s .  334 1 443—444.
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nizacji ponownie, a Szreder (Schröder, Szröder, Szretter, Sroder, Schroder, Szroeder) 
prawie na pewno po raz trzeci w  Nowym Jorku 21 września 1846 M.

Zamieszczony w  książce Stasika Aneks 1 (s. 296—299) został ogłoszony w  orygi­
nale angielskim przez Lerskiego51, a Aneks 6 (s. 310—312) przez Wieczerzaka 5î. Osiem 
nazwisk z Aneksu 4 (s. 303—304) ma odmienną pisownię w cytowanym numerze „De­
mokraty Polskiego” 53. W Aneksie 2 (s. 299—302), opublikowanym przez autora także 
przy innej okazji, występuje 21 błędów w transkrypcji nazwisk, błędnie też podane 
zostało źródło 54, którego tytuł brzmi: „Lista imienna polskich emigrantów zostają­
cych w Stanach Zjednoczonych Ameryki”. Listę tę, wraz z nazwiskami Polaków przy­
byłych do USA z Triestu na statkach „Lipsia”, „Cherokee” i „Adria”, opublikował 
Lerski 55, z tym, że i tutaj Stasik nawiązuje do pracy Lerskiego tylko po to, aby ją 
skrytykować (m. in. s. 76, przyp. 2). W rzeczywiści jemu samemu zdarza się podawać 
błędne tytuły przytaczanych dokumentów, a zastrzeżenie ze s. 107 (przyp. 111) nie 
jest uzasadnione, gdyż Lerski pisze o przybyciu na pokładzie „Cherokee” 10 exiles 
(wychodźców), a nie persons (osób)5e po czym zamieszcza nazwiska 8 mężczyzn, 2 
kobiet (żon) i dzieci, których nie można przecież uznać za wychodźców57. Na wy­
korzystanej przez Stasika liście Polaków przybyłych do USA na statkach „Hebe” 
i „Guerriera” brak nru 233, a więc i Zalewskiego Jana (s. 302). Nazwisko to zostało 
wzięte z obejmującej 234 pozycje listy zatytułowanej „Lista emigrantów polskich 
zostających w  Stanach Zjednoczonych Ameryki” M. Od wykorzystanej przez Stasika 
różni się znacznie nie tylko ta Usta, ale i drugi egzemplarz zużytkowanego przez Ler­
skiego dokumentu pt. „Lista emigrantów polskich przybyłych do Nowego Yorku na 
fregatach Gweryera i Hebe z Triestu” 5e, którego oryginał został 23 listopada 1842 
przesłany „panu [nieczytelne]”. Stasik nie wspomina o istnieniu dwu innych wykazów 
emigrantów przybyłych na „Lipsii” (s. 107) 60, zawierających dodatkowe dane i inną 
ortografię nazwisk, pomija milczeniem istnienie różniącego się od zamieszczonego 
przez Lerskego 61 dokumentu pt. „Lista polskich emigrantów przybyłych do Bostonu 
na amerykańskim kupieckim statku Cherokee 1834 r.” e2, nic nie mówi o rozbież­
nościach pomiędzy liczbą osób i nazwisk w  dwu następujących rękopisach: „Lista 
emigrantów polskich wysłanych do Nowego Yorku z Triestu na korwecie Adria w 
maju 1855 r.” 63 i „Lista Polaków wyprawionych z Triestu do Ameryki d. 3 lutego 
1835” M, nie ujawnia też pochodzenia listy Polaków przybyłych na „Adrii” (s. 107— 
108, przyp. 113). Innymi słowy, Stasik nie jest w stanie udowodnić, że przytoczone 
przez niego wykazy są bardziej dokładne niż te, które wykorzystał Lerski.

Oburzająco wielka jest liczba błędów ortograficznych w amerykańskich i an­
gielskich nazwiskach oraz w podanych w odsyłaczach i bibliografii tytułach publi-

50 L . K r a w i e c ,  o p . edit., s . 61 i  142, n r  1181; s. 55 i  139, n r  809; s . 86, n r  1876; M . T y r o ­
w i c z ,  o p . c i t . ,  s. 58Э—584 i 606.

51 J .  J .  L  e  r  s к  i ,  o p . c i t . ,  s . 187—171.
52 J ,  w. W i e c z e r z a  k ,  o p . c i t . ,  s . 209—211.
53 „ D e m o k r a ta  P o l s k i”  r .  1851, s. 47—48, 56.
и  B ib l. C z a r t .,  r k p s  9313 IV , к . 335—338. D a n e  te  a u to r  c y tu je  p o p ra w n ie  w  a r t .  D z ia ła l­

n o ś ć  K a r o la  K r a i t s i r a  w  c z a s ie  p o w s t a n i a  l i s t o p a d o w e g o  i  n a  e m i g r a c j i  (1831—1842), P H  L X , 1, 
1969, S. 127—129.

55 j .  j .  L e r s k i ,  op . c i t . ,  s. 172—180.
se T a m ż e , s . 142. v
57 T a m ż e , s . 179.
68 Bilbl. C z a r t . ,  rk,pe 5313 IV , k .  331—034.
5« T a m ż e , k .  399—406.
e® T a m ż e , k .  407: L i s ta  e m ig r a n tó w  p r z y s ła n y c h  d o  N o w e g o  Y o rk u  z  T r ie s tu  n a  k o rw e c ie  

L ip s ia  w  lip c u  1834 i  k .  334: 1834. 20 k w ie tn ia  w y je c h a l i  z  T r y ie s tu ,  a  d n ia  30 l ip c a  d o  N e w - J o r k  
n a  k o rw e c ie  L ip s ia  p rz y b y li .  j f

«  J .  J .  L  e  r  s  к  i ,  o p . cd t., s . 107.
02 B ib l. C z a r t .,  r k p s  5313 IV  k . 408.
03 T a m ż e , k .  409—410.
ft* T a m ż e , k .  379—380.
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kacji. Przekładu streszczenia (s. 343—346) na angielski podjął się chyba ktoś, kto 
wie tylko, że taki język istnieje.

Ograniczając się w zasadzie do zarysowania dziejów polskiej emigracji w USA 
w XIX wieku na podstawie fragmentarycznych opracowań, F. Stasik przyczynił się 
w minimalnym stopniu do wzbogacenia zasobu wiedzy o tej emigracji. Pomijane w 
literaturze przedmiotu sprawy takie, jak np. geneza i skład Stowarzyszenia Wygnań­
ców Polskich w Ameryce (utworzonego 15 sierpnia 1852, a w połowie grudnia tego 
roku przekształconego w Towarzystwo Demokratyczne Wygnańców Polskich), posta­
wa rządu amerykańskiego wobec sprawy polskiej w latach 1853—1854 oraz stosunek 
przebywających w Stanach Polaków do wojny krymskiej, nie zostały przedstawione 
w zgodzie z rzeczywistością, co może jedynie prowadzić do dalszych nieporozumień 
i błędów*5. Autor podpisuje się też pod tradycyjną, niesłuszną oceną użyteczności 
do celów badawczych urzędowych statystyk amerykańskich dotyczących imigracji.

Oprócz błędów faktograficznych, nie uzasadnionych uogólnień, sprzecznych 
twierdzeń, powtórzeń i opisowego, a nie krytycznego ujęcia, najbardziej oczywistą 
wadą pracy jest to, że autor nie stara się rozstrzygnąć ani nie stawia kwestii, któ­
rych rozstrzygnięcie pozwoliłoby wznieść badania nad dziewiętnastowiecznym pol­
skim wychodźstwem politycznym w Ameryce na odpowiedni poziom.

Za zaletę uznać natomiast należy, że po raz pierwszy zestawiono w jednym 
tomie bibliografię publikacji i polskich materiałów archiwalnych oraz wspomniano 
wszystkie zasługujące na uwagę opracowania tematu co w znacznym stopniu ułatwi 
pracę przyszłym historykom. Najważniejsze jest jednak to, że braki „Polskiej emi­
gracji politycznej” uwypuklają potrzebę przygotowania szczegółowych, poświęco­
nych różnym aspektom zagadnienia analitycznych monografii, opartych na rzetel­
nym przestudiowaniu dokumentów znajdujących się w archiwach amerykańskich *.

«5 z a g a d n ie n ie  to  o m a w ia m  sz c z e g ó ło w o  w  a r ty k u le  p t .  T h e  P o l i s h  P o l i t i c a l  E m ig r a t i o n  
i n  t h e  U n i te d  S t a t e s  1831—1864, ” T h e  P o lis h  R e v ie w ”  X IX , 3, 1974.

* O d p o w ie d ź  F . S t a s i k a  n a  a r t y k u i  p o le m ic z n y  M . J .  E . C o p so n -N ie ć k o  u k a ż e  s*ię 
w  z e s z y c ie  2 *·· L3CVI, 1ЭТ5 „ P r z e g lą d u  H is to ry c z n e g o ”  [p r z y p .  R e d a k c j i ] ,


